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Uznanie Generaln. Gubernatora
Pracująca ludność polska zasługuje na ochronę Rzeszy -  Dobre perspektywy 

ułożenia sie stosunków na terenie Generalnego Gubernatorstwa
W Krakowie odbyła się wielka manifestacja 

partii narodowo-socjalistycznej, której punktem 
kulminacyjnym była mowa Generalnego Guber­
natora dra Franka. Generalny Gubernator w 
toku swoich znamiennych wywodów omówił 
aktualne zagadnienia obecnej sytuacji politycz­
nej i wojennej, po czym naszkicował obraz sy­
tuacji wewnętrzno-politycznej Generalnego Gu­
bernatorstwa. Przy tej sposobności dr Frank 
stwierdził, że obywatele polscy Generalnego 
Gubernatorstwa mogą się  czuć zupełnie bez­
piecznie pod ochroną Rzeszy niemieckiej, po­
dobnie jak i inne słabe i małe narody Europy. 
Dysponując coraz to lepszymi przestankami, 
ludność polska będzie mogła korzystać z m oż­
liwości rozwijania swych sił we wszystkich 
kierunkach i to odpowiednio do danych warun­
ków naturalnych i zadań, przypadających na­
rodowi polskiemu w ramach rodziny narodów  
europejskich.

Naczelni redak to rzy  kilku dz ienn ików  polskich 
z okazji wizyty, iaką  złożyli z końcem  ubieg łego  ty ­
godn ia  w stolicy G enera lnego  G u b ern a to rs tw a ,  zostali 
po raz pierwszy przyjęci oficjalnie przez Szefa P r a ­
sow ego  Rządu. Na dłuższej konferencji om ów iono

Z GŁÓ W NEJ K W A TERY  A DOLFA HI 
TLERA. N aczelna kom enda niemieckich srł 
zbrojnych kom unikuje  w sobotę  19 lipca: W oj­
ska niemiecko - rum uńskie , posuw ające się w 
Besarabii, wywalczyły w kilku miejscach przej­
ście przez Dniestr. |ak  już doniesiono w kom u­
nikatach nadzw yczajnych, p rzełam anie przez 
silnie um ocnioną linię Stalina na północ od 
bagien Prypecl zostało znacznie rozszerzone, 
sięgając aż poza Smoleńsk. Samo miasto Sm o­
leńsk, zacięcie bronione przez nieprzyjaciela, 
zostało zdobyte jeszcze w dniu 16 lipca. O d ­
działy sprzym ierzonych fińskich sił zbrojnych 
złamały zacięty opór nieprzyjacielski i dotarły 
aż do północnego w ybrzeża jeziora Ladoga. 
W  rejonie morskim dokoła Anglii samoloty bo­
jowe zatopiły  jeden parow iec towarowy pojem ­
ności 1500 brt i trafiły celnie bom bam i dwa 
dalsze okręty handlow e. Niemieckie sam o ­
loty bojow e zaatakow ały  ponow nie  ubiegłej 
nocy brytyjską bazę m orską Aleksandrię. W 
czasie prób sam olotów  brytyjskich zaa tak o w a­
nia wybrzeży kanału  La M anche, myśliwce 
zestrzeliły w dniu wczorajszym  5 sam olotów  
nieprzyjacielskich, łodzie patrolowe 3, a a r ty ­
leria marynarki 2 m aszyny nieprzyjacielskie. 
Nieprzyjaciel ani za dnia ani w nocy nie d o ­
konyw ał nalo tów  nad  terytorium Rzeszy.

Niemiecki kom unikat wojenny, wydany 
w dniu dzisiejszym w głów nej kwaterze Adolfa 
Hitlera przez naczelną  kom endę niemieckich sił 
zbrojnych ma następujące brzm ienie: Po  prze-

„Należy uznać" —  pow iedział m. i. G ene­
ralny G ubernator dosłownie — „że P o lacy  na 
każdym kroku na zdum iew ająco szerokich od 
cinkach administracji krajowej okazali się istot­
nie czynnikiem w pełni wartościowym i zdo l­
nym do praktycznej pracy. O dczuw am  potrze­
bę jako G eneralny G ubernato r  osobiście pod ­
kreślił fakt, że w łaśnie  „szary człowiek", a więc 
skromni polscy robotnicy, tak samo jak chłopi, 
pracow nicy i urzędnicy, wypełniają wobec w a­
runków niejednokrotnie trudnych swój obow ią­
zek codzienny w sposób zasługujący na pełne 
uznanie. Dlatego też na soecialne polecenie 
kanclerza Hitlera będę obecnie realizował o- 
chronę Rzeszy nad tym obszarem  w coraz więk­
szej mierze w ten sposób, ażeby nic nie s tanę ło  
na przeszkodzie pokojow em u i korzystnem u 
dla Polaków  rozwojowi stosunków  na terenie 
G enera lnego  G ubernato rs tw a" .

(Według doniesienia „Krakauer Zeitung").

szereg  ak tua lnych  tem atów , przy czym nacze ln i re­
dak to rzy  dzienników  polskich mieli sp o so b n o ść  prze­
konać  się o da leko  posuniętym  życzliwym u s to su n ­
kow aniu  się  w ładz  n iem ieckich w obec po trzeb  prasy  
polskiej.

łamaniu oporu nieprzyjaciela, niemiecko rum uń­
skie oddziały w ojskowe zostawiły za sobą  te­
ren Besarabii i podjęły pościg za nieprzyjacie­
lem, który cofa się na w schodnim  brzegu D nie­
stru W  odcinku frontowym Smoleńsk operacje 
bojowe wojsk niemieckich mają nadal przebieg 
przewidziany w planach operacyjnych. —  Na 
froncie fińskim wojska sprzym ierzone odniosły 
szereg dalszych sukcesów. Rozpaczliwe wy­
siłki w yłam ania się, podjęte przez bolszewi­
ków, otoczonych w kilkunastu miejscach frontu 
w schodniego, nie udały się. W ojska sowieckie 
poniosły przy tym znowu ciężkie i krwawe 
straty. —  W  walce przeciw Wielkiej Brytanii 
niemieckie sam oloty  bojow e w ciągu ostatniej 
nocy bom bardow ały  zak łady  wojskowe na te­
renie Anglii środkowej i wschodniej. Anglicy 
próbowali wczoraj zaa takow ać tereny okupo­
w ane nad  kanałem La M anche 1 nad  w ybrze­
żem norweskim. Samoloty myśliwskie i n ie­
miecka artyleria przeciwlotnicza zestrzeliły przy 
tym siedem , artyleria marynarki niemieckiej 
dw a i łódź patrolowa jeden sam olot brytyjski. 
Brytyjskie sam oloty bojowe zaatakow ały  osta t­
niej nocy kilka miejscowości na pó łnocno-za­
chodnich terenach Niemiec. G łów nym  celem 
ich by ło  miasto H annover. Ani bom by  rozpry­
skujące ani zapalające nie wyrządziły nigdzie 
żadnych szkód charakteru  wojskowego lub woj- 
skow o-gospodarczego. Niemieckie samoloty m y­
śliwskie, operujące w nocy, zestrzeliły jeden 
z brytyjskich sam olotów  bojowych.

W łoski kom unikat wojenny z niedzieli: 
Podczas  ostatnich dwóch nocy bom bardow ano  
ponow nie b a z y  lotnicze na Malcie. W  Afryce 
Północnej działania artyleryjskie na froncie 
T obruk . Flota lo tnicza osi bom bardow ała  n a ­
dal nieprzyjacielskie obozow iska i um ocnienia

Rozkład jazdy
um ieszczam y na drugiej s tronicy  dzisiejszego 
w ydania naszego pisma.

W strzym any przejściowo pociąg pośpieszny 
K raków — W arszaw a przez Radom (odjazd z K ra­
kowa 6.54, odjazd z Radom ia 11.28) 1 z p o ­
wrotem (od jazd  z W arszaw y Głów nej 17.18, 
odjazd z R adom ia 18.31) kursuje na now o od 
kilku dni.

w T obruku . Koło M arsa M atruk zaatakow ały 
dw a nasze samoloty pewien 10.000-tonowy a n ­
gielski krążownik, trafiając gc  torpedą. Nie­
przyjaciel dokonał nalotów na Benghast i T ry -  
Dolis. Koło T rypollsu  zestrzeliły nasze myśliwce 
jeden bom bow iec typu Blenheim, który sp ad ł  
płonąc. W  Afryce W schodniej bom bardow ały  
angielskie samoloty G ondar. Jedna z naszych 
łodzi podw odnych , operujących na A tlantyku, 
nie powróciła do swej bazy. Na Morzu Ś ró d ­
ziemnym storpedow ała  jedna z naszych łodzi 
podw odnych  pod dow ództw em  kapitana m ary­
narki Z anna  angielski kontrtorpedowiec, zatap ia­
jąc go. Inna łódź podw odna pod dow ództw em  
kapitana Migloora zatopiła nieprzyjacielską łódź 
podw odną. D alsza angielska łódź podw odna 
zos ta ła  przez dw a nasze torpedow ce pod 
dow ództw em  kap itana marynarki G analora ,  
względnie kapitana marynarki M ortacla z a ­
topiona.

Napad brytyjski na francuskie 
Somali

Kairo. Jak donoszą  z Ankary, w najbliż­
szym czasie należy się spodziew ać ataku b ry ­
tyjskiego na francuski kraj Somali. G uberna­
tor Dżibuti otrzymał ze strony brytyjskiej ulti­
m atum , zawierające w ezwanie do poddania  tej 
kolonii francuskiej. Na to nowe angielskie ż ą ­
danie, podyktow ane nienawiścią w obec swego 
dawnego sprzym ierzeńca francuskiego, guber­
nator Dżibuti nie udzielił do tychczas  żadne] 
odpow iedzi.

Wybrzeże Kamczatki 
zaminowane

Napięcie polityczne wzrasta na obszarze 
w schodnio-azjatyckim . —  Jak tw ierdzą w do­
brze poinform owanych japońskich kołach po ­
litycznych, sow iecka m arynarka wojenna w ciągu 
ostatnich dni zam inow ała w ybrzeże półwyspu 
Kamczatki.

M egafon r a d ió w ;  na Rynku w  Jęd rze jow ie  
na  ra z ie  nieczynny

z pow odu uszkodzenia. Po napraw ie aparatu 
audycje zostaną wznowione.

Przyjęcie naczelnych redaktorów dzienników polskich
u Szefa Prasowego Rządu Generalnego Gubernatorstwa

Wywalczono przejście przez Dniestr
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Potężne działania oojowo na froncie wschodnim
przybierają wszędzie korzystny przebiea dla wojsk niem ieckich

GŁÓW*'A KWATERA ADOLFA HITLERA- 
Naczelna komend* niemieckich sil zbrojnych 
komunikuie: Potężne działania bojowe na fron­
cie wscht lim mają na wszystkich odcinkach
iorz*.. ly przebieg dla armii niemieckiej __
W  ilce  przeciwko W'alkiej Brytanii lotnictwo 
-ombardowało ponownie ubiegłej nocy znacz­
nymi siłami magazyny, spichrze zbożowe, rafi­
nerie n a /o  w i obiekty dokowe w porcie za­
opatrzeń.. a> ji Hull. Wybuchły przy tym po- 
ż ł  y wielkich rozmiarów oraz gwałtowne eks­
plozje. Inne samoloty b jowe zatopiły koło 
wschodniego wybrzeża Wielkiej Brytanii jeden 
parowiec tov- ^wv pojemności 3.000 br. t. r., 
uszkodziły u-.* da<sze wielkie statki handlowe 
i r  owały z .obrym skutkiem lotniska 
w A !u środkowej. —  Koło wybrzeża pół­
nocno u/rykańskiego niemieckie i włoskie nur- 

^we samo. fv bojowe zatopiły w dniu 15 lipca
o Sidi ei tira n i jeden większy okręt han­

dlowy, drugi zaś okręt ciężko uszkodziły. 
W walkach powietrznych zestrzelono 5 brytyj­
skich samolotów myśliwskich. —  W czasie próby 
brytyjskie^ samol ów bojowych i myśliwskich 
uot nania w dniu wczorajszym ataku na wy- 
b rze^  Kanał?? La Manche, niemieckie myśliwce 
i artyleria p zeciwlotnicza strąciły 10 samolo­
tów nieprz- acielskich Jednostki floty wojen­
nej poszukn^ce min zestrzeliły w kanale La 
Manche 4 sa< ioloty brytyjskie. — Brytyjskie 
samoloty bojowe zrzucimy ubiegłej nocy w za­
chodnich Niemczech kilka bomb rozpryskowych 
i z ł  -ających, nie uzyskując godnego zmianki 

<iltU u. Nocne myśliwce i artyleria przeciw- 
i +nicza zestrzeliły 3 spośród atakujących bry­
tyjskich samolotów bojowych.

W łoski komunikat wojenny |
Włoski komunikat wojenny: W pobliżu 

Malty c„.radry naszego lotnictwa stoczyły za­
cięte wr, ?i i  przeważającymi siłami myśliwców  
nieprzyjacielskich. Zestrzelono 5 samolotów 
angk skich jeden z naszych samolotów nie 

ej bazy .—  W Afryce Północnej 
bombarun ano ponownie w Tobruku baterie 
artyleryjskie i umocnione pozycje, przy czym 
spowodowano pożary i eksplozje. Na południo­
wy zachód od Sidi el Barani oddziały naszych 
samolotów !>śliwskich zaatakowały w lotach 
zniżonycu nieprzyjacielskie pojazdy mechaniczne 
i oddziały wojskowe. W przebiegu ponownego 
ataku na dwa okręty wyśledzone na północ od 
Marsa Luch m> ce niemieckie, zaatakowane 
przez eskadrę nieprzyjacielską, usiłującą chro­
nić ten transport, morski, zestrzelił- pięć sa­
molotów brytyjsk.ch typu „Curtis P 4 0 “ , pod­
czas 'y bombowce osi zatopiły drugi pozo- 
i. iły parowiec. Samoloty nieprzyjacielskie bom­
bardowały t nghasi i Dernę, przy czym w tej 
ostatniej m cowości wśród ludności muzuł­
mańskiej było kilka ofiar. W nocy na 18 lipca 
samoloty nieprzyjacielskie zrzuciły bomby na 

*lermo. Tśród ludności cywilnej zostały trzy 
osoby ar e. W Afryce Wschodniej sytuacja 
ile uległa zmianie.

R o z k ła d  j a z d y
W arszaw a

' M .

Tureccy krytycy wojskowi 
o \;; i ynach niemieckich

Istambuł. —  Fakt przełamania linii Stalina 
porównuje krytyk wojski r generał Sabriseh 
w dzienniku „Tasviri Efkiar“ z wojną błyska­
wiczną we r ji stwierdzając przy tym, że 
od dnia 10 maja ć > 23 czerwca 1940 r., a więc 
w -  9- 45 dni, N mcy posunęli się naprzód 
o *."n w IJerunku na Dunkierkę względnie 
ujścia Somv, oraz 320 km aż pod Abbeville.

czasie i i wojennej na wschodzie, wojska 
u  ickie w ._.gnęły w czasie od 22 czerwca
do 11 lipca, a więc w ciągu tylko 20 dni 530 
km w głąb Rosji Sowieckiej, przełamawszy po­
nadto linię Stalin* Tak więc w tym wypadku 
wydarzen wojeri«e miały przebieg dwa razy 
szy 'y aniżeli w roku ubiegłym — kończy 
generał.

Fachowiec wojskowy dziennika „Cumhu- 
ryst*, gen. Erkekst, podkreśla, iż najcharakte- 
rystyczniejszym jest, że piechocie niemieckiej 
udało się przejść tyle kilometrów w ciągu ostat­
nich dni, i to mimo złych oraz w dodatku 
wskutek działań wojennych zniszczonych dróg.

Ciężkie walki oddziałów węgierskich
Na temat walk na niemiecko-węgierskim  

odcinku frontu wschodniego, w uzupełnieniu 
komunikatu wojennego z czwartku, przynosi 
węgierskie biuro informacyjne „ATI" następu­
jące szczegóły; W toku walk przeciwko wę­
gierskim oddziałom zbrojnym, walczącym wspól­
nie z wojskami niemieckimi, nieprzyjaciel usi­
łuje głównie przez rzucenie formacyj tanków 
zwężyć wyłom, wybity we froncie i zwolnić 
dalsze posuwania się wojsk wdzierających się 
przez ten wyłom. W toku tych walk wywią­
zały się w wielu punktach gwałtowne potyczki 
broni pancernej, w czasie których wojska so­
wieckie poniosły ciężkie straty.

Rozpaczliwe stosunki 
we W schodniej M ałopolsce

Węgierska agencja informacyjna „MTI“ 
w szeregu doniesień ze Stanisławowa i Kołomyi 
opisuje tragiczne stosunki, panujące na tere­
nach, które przed dwoma laty dostały się pod 
panowanie Sowietów. Podobnie jak cała eg­
zystencja ludności Sowietów, tak i stosunki 
mieszkaniowe pod rządami bolszewickimi były 
najzupełniej chaotyczne, o czym się mogły prze­
konać węgierskie władze administracji wojsko­
wej na terenie Małopolski. Udręczona ludność, 
którą urzędnicy sowieccy wyrzucili w swoim  
czasie z mieszkań i która była zmuszona szu­
kać schronienia w nędznych pomieszczeniach 
na masowych kwaterach, po ucieczce bolszewi­
ków rzuciła się formalnie szturmem na opusz­
czone przez nich mieszkania, jak ponadto mogły 
stwierdzić naocznie węgierskie władze admini­
stracji wojskowej, stosunki zdrowotne w połud­
niowej Małopolsce pogorszyły się w katastro­
falny sposób. Śmiertelność wśród niemowląt 
i dzieci wzrosła przeszło 3-krotnie. Nie mówiąc 
już o zupełnym braku lekarzy i urządzeń higie­
nicznych, warunki życiowe, spowodowane przez 
reżim bolszewicki pociągnęły za sobą tysiące 
ofiar z powodu epidemii dyfterii, szkarlatyny 
i ospy. Wiele tysięcy dzieci oddzielono od ich 
matek, wskutek czego były one zupełnie pozba­
wione opieki rodziny.

Zniszczyli cenne pamiątki
Ryga. Celujący w dziele zniszczenia bol­

szewicy zdemolowali cenne pod względem hi­
storycznym budowle i pomniki, przedstawiające 
wielką wartość pamiątkową i kulturalną. Spo­
śród tychże wymienić należy przede wszystkjm 
kościół św. Piotra, którego budowę jako koś­
cioła parafialnego rozpoczęto w XIV wieku, 
owiątynię tą, zdobiła wieża zbudowana z drew­
nianych belek, wysoka na przeszło 100 me­
trów, oraz podziemia oparte na ozdobnych ko­
lumnach. Wieże kościoła widoczne były  ze 
znacznej odległości i dzięki temu były one nie­
jako symbolem miasta. Ten sam los spotkał 
cechowy budynek „czarnogłowców” wzniesio­
ny w roku 1330. Był to jeden z najcenniejszych 
a zarazem najstarszy budynek pamiątkowy w  
mieście, który swym smukłym dachem zdobił 
rynek. W okresie średniowiecza był on włas­
nością niemieckiego cechu kupców zwanych 
»czarnogłowcami*. Zdemolowaniu uległ rów­
nież gmach ratusza, którego budowa datuje sie 
z połowy 18 stulecia. W gmachu ratusza mie­
ściła się biblioteka miejska, jeden z najbogat­
szych księgozbiorów państw bałtyckich, wśród 
których były liczne i niezwykle cenne dzieła 
pochodzące z okresu średniowiecza, stanowią­
ce wówczas własność klasztorów, niezwykle 
cenne, prawdziwe „białe kruki“, ozdobione ręcz­
nymi malowidłami średniowiecznymi, zbiorv 
rękopisów itp. y
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14.48 
15.02 
15.07 
15.18

— 1327
Jędrzejów

* ) -

11.25

14.49 
1 4 5 8  
15.13 
15.30 
15.39
15 40  
15.57 
16.08 
16.17
16 33 
16.38
16.49 
1 6 5 4  
18.—  
18 09 
19.01 
19.23

22.36
(Katowice) Kraków

23.18  
23.30  
23 35 
23.45 
23.57

0.09 
0.24  
0.25  
3 36 
0.50  
1 07
1.18

4 3 3

6.00 — 17.18
------ — —

8  54
—

1921
9.00 — 1931

19.59 — 20.20
10.14 — 20 30
11.31 — 21 26
11.43 12.22 21.30
11.55 12 28 ____

11.59 12.38 ------

12.14 12.53 . . .

12.22 13.00 _  1
12.35 13.11

22.1812 38 13.33
12 43 13.34 22.19
13.04 13.45 ------

13 23 14.18 ____  ■

13.40 14.42 ____n

13.49 14.55 23.06
— 15.03 23.08

17.17 --- ____

— 15,19 _

0.1L16.2/
Radom kursuje pociąg 

Wers za wy o 17.38, a przyby-

(zęstochowa

*) Na szlaku Warszawa 
nr. 1154, wychodzący z 
wający do Radomia o 2040

Na szlaku Radom -Kielce kursuje nowy pociąg

Kielce — Włoszczowa
K ielce bdjazd 
Kielce Herbskle 
Górki Szczukow.
Piekoszów 
Rykoszyn 
Małogoszcz 
Bukowa 
Ludynia
W łoszczowa
Żelislawlce 
Koniecpol 
Potok Złoty 
Olsztyn
Częstochowa

Czestochowa
Częstochowa
Olsztyn 
Potok Złoty 
Koniecpol 
Zelisławice 
Włoszczowa 
Ludynia 
Bukowa 
Małogoszcz 
Rakoszyn 
Piekoszów 
Górki Szczukow.
Kielce Herbskle 
Kielce

3.45 11.50 ; 19.50
3.52 U-57* 19.52
4 04 12.07 -20.08
4.17 12.19 1,20.21
4.29 12.30 20.32
4.46 12.46 20.49
4.57 12.56 120.59
5.07 13.05 21.08
5.28 13.25 21.28
5.51 13.47 21.52
6.13 14.12 22.14
6.47 14.43 22.45
7.23 15.04 23.06
7.54 15.34 23.36

—  Włoszczowa — Kielce
4.45 11.45 20.04
5.16 12.23 20.15
5.37 12.46 20.56
615 13.17 21.26
6.37 13.49 21.50
7.00 14.13 22.13
7.21 14.85 22.34
7.31 14.46 22.44
7.42 14.58 22.55
7.59 15.16 23.12
8.11 15.35 2324
8.24 15.48 28.37
8.36 16,00 23.49
8.42 16.06 23.55



Nr 85

Narodziny balszewizmu
„Deutsche Allgemeine Zeitung* przywodzi 

na pamięć historię powstania nazwy „bolsze­
wicy*, pisząc: Na czasie jest przypomnienie, 
że boiazewizm powstał w Londynie. Słaba za 
czasów caratu socjalna demokracja mogiła na 
przełomie wieku pracować jedynie nielegalnie, 
i dlatego również w roku 1903 zwołała zjazd 
partyjny do Londynu.

Przybyło 36 delegatów, a pierwszą rzeczą, 
jakiej dokonali — był rozłam podczas oma­
wiania statutu partyjnego już przy paragrafie 
1-szym. Lenin zaproponował następującą for­
mułę: „Członkiem partu socjal-demokratycznej 
jest ten, kto należy do jednej z orgamzacyj 
partu socjal-demokratycznej*. Przeciwnik jego, 
socjal-demokrata Martow, zaproponował nato­
miast następujący tekst: „Członkiem jest ten,
kto pracuje pod kontrolą partii". W głosowa­
niu Lenin otrzymał o kilka głosów więcej, niż 
jego przeciwnik. Od tej pory frakcja jego, 
mająca większość, zwała się bolszewikami 
(bolsze — więcej), pouczas gdy zwolennicy 
Martowa, pozostający w mniejszości, nosili 
nazwę mieńszewików. Słowo bolszewizm samo 
przez się nic me mówi. W sensie politycznym 
określeniu te stanowią raczej właśnie kontrast 
tego, co zawierają określenia bolszewik i mień- 
szewik. Bolszewicy wyobrażali sobie miano­
wicie podkopanie caratu w ten sposób, że mała, 
pracująca w ścisłej konspiracji grupa czołowa, 
a więc mniejszość rewolucjonistów zawodowych, 
miałaby kierować wszystkim, podczas gdy Mar­
tow, wzorując się na przykładach zachodnio­
europejskich i metodach stosowanych przez 
związki zawodowe, pragnął powołać do życia 
ruch masowy. Lenin jednak obawiał się z tego 
Powodu osłabienia natężenia aktywności. Wobec 
tego już wówczas dążył on faktycznie nie do 
dyktatury proletariatu, iecz do dyktatury nad 
Proletariatem. Rozłam ten utrzymał się aż do 
foku 1917, i reżim sowiecki po przeprowadze­
niu swej rewolucji objawił się jako dyktatura 
had proletariatem i nad narodami Związku 
Sowieckiego, a mianowicie, jako dyktatura prze­
ważnie czynników żydowskich. Co marksizm 
od początku myślał o narodzie i swych wła­
snych zwolennikach, wyraził już Engels w liście 
do twórcy komunizmu Karola Marxa w roku 
]S5l w następujących cynicznych słowach: 
»Na co nam, którzy tracimy wiarę w siebie, 
kiedy zaczynamy być popularni — partia — 
t- zn. banda osłów, gotowa pójść za nami bez 
^strzeżeń, ponieważ uważa nas za równych 
Sobie*.

Przepisy ruchu dla zaprzęgów konnych
Dziennik rozporządzeń dla Gen. Gub. z 

dnia 3 0  czerwca br. podaje rozporządzenie o 
^chowaniu się w ruchu drogowym, skąd przy- 
aczamy przepisy tyczące zaprzęgów i zacho­

wania się osób pieszych. Ruch zaprzęgów kon- 
”Vch tak jak i wszystkich innych musi się od­
bywać prawą stroną. Przy zmianie kierunku 
woźnica musi dokładnie wskazać, w którą stro­
ją  ma zamiar jechać. Pojazd można pozosta-

na drodze przez dłuższy czas, tylko po 
Przednim zdjęciu koniom postronków i krót- 

. przywiązaniu ich przy wozach. Przy po­
n d a c h  dwukonnych należy tylko zdjąć zewnę- 

*ne postronki. Niezaprzągniętych pojazdów z 
astaniem ciemności, lub podczas gęstej mgły, 
!e wolno pozostawiać na drodze, a jeżeli z ko- 
'ecznych przyczyn musi to nastąpić, należy 
aląć dyszel, lub postawić do góry. Przy nie­
wystarczających światłach trzeba oświetlić bo- 

,*ny zarys pojazdu, zaś z tyłu umieścić latar* 
J o czerwonym świetle, nie wyżej niż 125 cm 

dad ziemią. Osoby piesze muszą używać cho- 
^ ik ó w . Jezdnie i inne części dróg nie prze- 
c adz°ne do ruchu pieszego, należy przekra- 

a<- na najkrótszym odcinku, wpoprzek do kle- 
Zatku iazdy z konieczną ostrożnością oraz bez 
Ra r/fymania S'S- Zakazuje się stawania na ro­
dni dn-*g’ rucb Przez t0 doznaje utru-
pr e" ia- leżeli skutkiem prowadzenia ze sobą 

edmiotów mogą one utrudniać pozostały

N O W Y  C Z A S

ruch osób pieszych, lub narażać na niebezpie­
czeństwo, w tvm wvoadku winno się używać 
krawędzi prawej strony jezdni, mając przy 
tym należyty wzgląd na ruch pojazdów. Wóz­
ki dla chorych i wózki dziecięce służące swe­
mu celowi przeznaczenia mogą posuwać się 
po chodnikach

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 22 VII 1941

Poniższe ogłoszenie umieszczamy ponow­
nie, ponieważ zaszły zmiany w cenach.

Ceny maksymalne za drzewo 
opałowe

w pow. jędrzejowskim  
Sprzedaż drzewa opałowego n a w a g ę 

jest z a k a z a n a
*

I
1) Rozdrobnione drzewo, związane, objętość wiązki 

75 cm, długość 33 cm, za wiązkę . . 0,40 zł
2) ‘Is (jedna piqta) metra sześciennego, wymiar 100 

razy 25 razy 40 cm, grubsze kawały, ale już roz-
o j u p a n e .......................................................5 _ z|
3) j ,  (nół) metra sześciennego, wymiar 100 razy 100 

razy 50 cm, w stanie dostarczonym z lasu:
a) szczapy . . 12.50 zł
b) okrąglaki (wałki) . 11.40 zł

4) 1 (jeden) metr sześcienny, wymiar 100'razy 100 
razy 100 cm, podwójne ceny jak pod 3a i b.

Ceny za odpady i gałęzie skreślono, ponieważ te 
sortymenty nie będą sprzedawane.

Za bukowinę podwyższa sio cena w każdym 
wypadku o 2 zł za 1 metr sześcienny

II
Hurtownik dostarczy drzewo opałowe detalistom, 

większym zakładom przemysłowym, urzędom ze skład­
nicy lub z wagonu na dworcu jako większym 
odbiorcom po następujących cenach, licząc za 1 
metr sześcienny:

a) szczapy , 20.70 zł
b) okrąglaki (wałki) . 18.50 zł

Za bukowinę podwyższa się cena w każdym 
wypadku o 2 zł za 1 metr sześcienny

ni
Odpadki drzewa opałowego na tartakach

Drzewo, które tartakom wolno sprzedawać jako 
opałowe odpadkowe (obrzynki, odcinki, nie obrzyna­
ne deski nie nadające się do kopalń), należy sprze­
dawać za 9 zł za metr sześcienny. Przy sprzedaży 
poniżej jednego metra sześciennego należy kupujące­
mu oddać drzewo ułożone, którego wymiar można 
stwierdzić; Jako cenę należy policzyć część ceny za 
metr sześcienny.

Tajemnicze „V“
Od kilku dni na murach domów, autach 

w tramwajach, urzędach, lokalach rozrywko­
wych itp. zostały wymalowane tajemnicze zna­
ki litery „V". Wzbudziły one szerokie zainte­
resowanie mieszkańców Gen. Gub., którzy sta­
rają się odgadnąć znaczenie tajemniczej litery. 
Według przypuszczeń jednych „V" oznacza 
piąte z kolei zwycięstwo armii niemieckiej, we­
dług innych jest to początkowa litera od sło­
wa „Victoria". Czy zgadza się to z prawdą 
i w jakim stopniu, dowiemy się w przyszłości 1

Przydział żelaza dla okręgu 
radomskiego

Główna Grupa Gospodarki Przemysłowej 
w Krakowie ma przydzielić w najbliższych dniach 
dla grupy metalowej rzemiosła w okręgu ra­
domskim 100 ton żelaza. Przydział obejmuje 
żelazo różnego rodzaju, a w szczególności zaś 
żelazo okrągłe, sztaby, żelazo czworokątne, ką­
towe i walcowe. Przydzielona ilość rozprowa­
dzona zostanie między członków cechów ślu­
sarzy, kowali 1 tokarzy, którzy prowadzą war­
sztaty i opłacają składki na rzecz Powiatowej 
Grupy Rzemiosła.

Tłum aczenie podań na jeżyk niemiecki
Adres w „Nowym Czasie*

Str. S

WŁOSZCZOWA

Ś m ierte ln ie  pobity  przez sy n a  g a jo ­
w eg o . W lesie majątku Czarnca gm. Secemin 
został niebezpiecznie pobity kijem po głotfle 
na tle osobistych porachunków Antoni Ostrow­
ski z Lud winowa gm. Radków przez Józefa 
Kitę, syna gajowego z gajówki „Kalin". Ostrow­
skiego w stanie nieprzytomnym odwieziono do 
szpitala N. M Panny w Częstochowie, gdzie 
wkrótce zmarł. Kita zbiegł l ukrywa się.

12-letni c h ło p ie c  członkiem szajki zło­
dziejskiej. W Międzylesiu gm Secemin przy 
pomocy podkopu nieznani sprawcy dostali się 
w nocy do komory Antoniego Mrożka, któremu 
skradli kilka garniturów 1 garderobę. Ślady bu­
tów wskazują na trzech sprawców dorosłych 
oraz nóg bosych około 12 letniego chłopca, 
który musiał należeć do szajki złodziejskiej. 
Policja prowadzi dochodzenia

K I E L C E
Żniwa już ro zp o czę te . W okolicy Chę­

cin w powiecie kieleckim żniwa już rozpoczęte. 
Okolica ta o glebie ubogiej i piasczystej zawsze 
co najmniej o tydzień a nawet dwa tygodnie 
uprzedziła zbiory w innych okolicach o glebie 
cięższej. Normalnie żniwa w okolicy Kielc roz­
poczynają się w pierwszej połowie lipca — 
w tym roku zostały opóźnione wskutek prze­
ciągającej się zimy i długotrwałych opadów. 
Urodzaje naogół są bardzo ładne, nie wyłącza­
jąc gleb ubogich. Grube ziarno daje rękojmię, 
że będzie „sypać".

M I E C H Ó W
O kradli M alców  z garderoby. W cza-

sie głębokiego snu nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Stanisława i Jana Malców 
w Czarkowej i skradli garderobę ogólnej war­
tości przeszło 2 tys. zł. -

O J C Ó W
P o ża r  w majątku z p o d p a len ia  —

straty 30 tys. złotych. Przedwczoraj w nocy 
w zabudowaniach dworskich majątku Inż. Eu­
geniusza Kwiatkowskiego w Owczarach koło 
Ojcowa wybuchł pożar, który strawił doszczę­
tnie stodołę i śpichlerze. Straty wynoszą około 
30 tys. zł. Dzięki energicznej akcji ratowni­
czej 9 straży pożarnych udało się uratować 
Inwentarz żywy i nie dopuścić do rozszerzenia 
ognia na inne zabudowania dworskie — jak 
wskazują ślady, ogień został podłożony z zem­
sty przez nieujawnionego na razie zbrodniarza. 
Policja ojcowska prowadzi energiczne docho­
dzenia.

Wyroki Sądu Specjalnego
Wyrokiem Niemieckiego Sądu Specjalnego 

w Krakowie został skazany trzykrotnie na karę 
śmierci oraz utratę praw honorowych 30-letni 
Franciszek Reszka z Trzebini za zabó|stwo j 
trzykrotny rabunek. Skazany był już przed 
wojną za popełnienie podobnego przestępstwa 
ukarany pięcioletnim więzieniem.

Również przez Niemiecki Sąd Specjalny 
w Piotrkowie rozpatrywana była sprawa dwóch 
mieszkańców Tomaszowa, 29-letnlego Aleksan­
dra Banaszczaka i 22 letniego Edmunda Ku­
rzawy. Oskarżeni za wspólnie popełniony ra­
bunek zostali skazani na karę śmierci 1 doży­
wotnią utratę praw obywatelskich.

Zaginęli
Warszawa. Dnia 5 lipca wyszedł z domu 

przy ul. Górnośląskiej 27 Wacław Paczkowski, 
lat 19 i dotychczas nie powrócił. Rysopis: 
wysoki, szczupły, blondyn, oczy niebieskie, na 
głowie blizna w kształcie trójkąta, ubrany w 
marynarkę czarną, spodnie granatowe bez na­
krycia głowy.

Również 14 letnia Halina |anina Polańska 
(Plac Kazimierza Wielkiego 12) dnia S bm. 
wyszła z mieszkania rodziców i dotychczas nie 
powróciła. Rysopis: wzrost średni, blondynka, 
oczy piwne, ubrana w płaszcz granatowy z bia­
łym obramowaniem, pantofle czarne, z gołą 
głową. J
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Nowy gabinet japoński
Trzeci gabinet księcia Konoye przedstawia 

się następująco "tanowisko premiera zatrzy­
mał książę Konoye, który równocześnie objął 
tekę ministra spuwiedliwości, minlstreoi spraw 
zagranicznych został admirał Toyoda, k tó ry  
rówt ześnie objął tekę ministra kolonii, mini- 

rem spraw wewnętrznych został członek Izby 
Wyższej i , minister komunikacji w gabinecie 
H i r a n u m y , a b e ,  ministerstwo finansów objął 
Ogura, generalny dyrektor koncernu przemy­
słowego Sumitomo", dotychczasowy m'nlster 
Hpz teki linistrem opieki społecznej został 
gener. lt arz w stanie spoczynku Koizumi. 
Na ozostałych stanom *skach ministerialnych 
..ie zaszły żadne zmiany.

Ponadto weszły do gabinetu w charakte­
rze m lnVr bez teki następujące osobistości: 
dotychczuoO „y minister spraw wewnętrznych 
ba ?n Hjranuma, dotycb^asowy minister spra­
wiedliwości gen. porucznik Yanagawa i generał 
porucznik Suzuki, który zatrzymał piastowane 
dotychczas nowisko szefa tak zwanego 
u r^ d u  planowania

Polityka Japonii 
dozna żadnych zmian

T o k i o .  Mnister sp raw  zagran iczn ych  adm irał 
v. . i .  Je spoć*, j  oku Ty oda o św ia d c z y ł w piątek w ie­
czór, że  je s t  o n  w  pełn i zd ecyd ow an y  sp e łn ić  sw oje  
zadania  jak żo łn ierz na p osteru nk u , W  cza sie  p o d ­
p isania  paktu trzech  b y ł on w icem in istrem  marynarki 
i b y ł w  p ełn i p o it  m ow any b ó w cz esn ej sytuacji.

P olityka Japonii .p o z o sta n ie  w  dalszym  ciągu  n le -  
zmii 'n a , jed nak  m oim  zd an iem  m oże za jść  k o n iecz­
n o ść  u o sto so w a n la  d yp lom acji d o  k ażd orazow ej sy ­
tuacji m ięd zy n a ro d o w ej* . P olityka zagraniczna Japonii 
n ie u legn ie  ła d n e j  zm ian ie —  d o n o si p ółurzędow a  
a jen cja  ia fc  o u -y jn a  „D om ei*  —  p o w ta iz a ją c  o cen ę  
k ół n ajlep iej u form ow an ych . T rzec i g a n in et K o­
n oye b ęd zie  k o iJ y n u o w a ł kurs d ru g ieg o  gab in etu  
K onoye, a zm iu - "a sta n o w isk u  k ierow n ik a  m ini­
sterstw a  sp raw  zagran icznych  nie w p łyn ie w  naj- 
mn. vm stop n iu  na n iezm ien n y  kierunek polityki 

t. znej Japonii. W  razie, gd y b y  w ro g ie  Japonii 
• w^-rst a zech cia ły  podjąć u siłow an ia  w  kierunku  

cia  p ew n ych  n adziel w  zw iązku  ze zm ianą g a b l-  
u ciu  i w ia n ia  n ieżycz liw ej p rop agan d y , iż n a leży  
lic z y ć  e zm ianą jap oń sk iej polityki zagran icznej,
to  sp otk ają  „.ę jeć y n ie  ze sm utnym  rozczarow an iem  
i staną s ię  u b o ższe  o je sz c z e  je d n ą  n a d z ie ję .

Japoński p r ie s t  w Moskwie
JaŁ ń'»V 1 am basad or w  M o sk w ie  T a tek a w a  w rę ­

czy ł rzą o o w i so w ieck iem u  ostrą  n o tę  p rotestacyjną , 
- .w r a c a n a  s ’ę p rzeciw  u tw orzen iu  stref n ieb ez p ie -  
r e ń - t  n: w udach w  rejonie K am czatki oraz na
M orzu ja ń dł.iłll . T e g o  rod za ju  zarządzenia  R osji 
S ow ieck ie j ,._ jraźają  ż e g lu d z e  i in teresom  japoń skim .

.W al Roosevelta" zagraża wschodniemu 
frontowi Japonii

R adiostacja  .B o s to n  W rul* sąd zi, że  je s t  b ardzo  
zn am ien n ym , iż u rzęd ow y  d zien n ik  .Jap an  T im es and  
A d vertiser* , organ  u ch od zący  p o w sz ec h n ie  za d zien ­
nik ja p o ń sk ieg o  ~ ‘n<sterstwa sp raw  zagran icznych , 
o p u b lik o w a ł o św ia *  *en ie n astęp u jącej treści: ,N a  
w sch o d n im  fron cie Japonii buduje s ię  u m ocn ien ia :  
,W a ł  R oo sev e lta * . zagrażający  b ezp ieczeń stw u  pań­
stw a  jap oń sk iego . G od zin a , w  której Japonia  zm u­
szo n a  ’est ch w y cić  s ię  m etod  m ocarstw ow ych  w 
^•-'oim tflasnym  in teresie , zńv:‘m ten  p ierścień  nie  
Sianie s ię  z .  t  siln y  i n ieb ezp ieczn y , w ła śn ie  teraz  
w yb iła* .

Polityka Stanów Zjednoczonych w prostej linii 
zmierza do interwencji

S w ędkuję oraz n iem ieck ie  d o n ie s ie n ia  o zd ec y ­
d o w a n a . % i W aszyn gton u  do w ojn y , w y w o ła ły  w  
Szw . arii w ie lk ie  w rażeń . \  U w aża s ię  je tutaj za  

m bardziej p raw d op od ob n e , że  rów n ież w  S zw a j­
carii, am erykański w yp ad  na Is la n d ię  in terp retow an y  
jest jako św 'd o m e  narażen ie s ię  na ryzyko kom p li­
k acji w t v ych. R ed aktor p o lity czn y  d zienn ik a  
„!•» S u is se  p isze  w  zw iązku  z tym  w  sw o im  k o -  
m c rzu: Polityka B ia łeg o  D om u krok za krokiem

’ zm ierza w  lin ii prostej d o  in terw encji, i to w  takim  
stop n iu , w  jakim  ró w n o cz eśn ie  p rzygotow u je s ię  
am erykań ską n - 'n lę  p ub liczn ą  do zaak cep tow an ia  
n o w e g o  p oci - ia  zu ch ow ego R ooseve lta .

7 . y Rcosevelta i Churchilla 
na bazy irlandzkie

D u b l i  n rem ier Irlandii d e  V alera w o d p o -
•M na In. la c ję  na czw artkow ym  p o sied zen iu

p s ,.a .. .e n tu  o św ia d c z y ł co  n astęp u je: „G dyby k to k o l-  
w lek b ą d ź n a s  zaatakow ał, w ó w c z a s  w sz y sc y  w sp ó l-
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nym l siłam i, o Ile zajd zie teg o  k o n ie cz n o ść , potrafim y  
p o n ie ść  śm ierć w  w a lce  za sp raw ę, o której b ę d z ie ­
m y p rzek on an i, iż je s t  n aszą  św iętą  spraw ą. Jesteśm y  
g o to w i stan ąć  oko w  oko w o b e c  takiej e w e n tu a ln o śc i.  
N aszą  n iez łom n ą w o lą  jest p row adzen ie n aszej w ła ­
sn ej, o d ręb n ej eg zy sten cji* .

Zakończenie sporów granicznych 
pomiędzy Peru i Ekwadorem

Rząd w Limie (Peru) przyjął w sprawie 
sporu granicznego z Ekwadorem propozycję 
państw arbitrażowych Argentyny, Brazylii i Sta­
nów Zjednoczonych. Propozycja, którą w Limie 
w dniu 9 lipca przedstawiono zainteresowanym 
stronom ustnie, obejmuje następujące punkty: 
1) wojska zostają cofnięte o 15 km poza dawną 
linię stanowiącą granicę, przywracając w ten 
sposób status quo; 2) samolotem wojskowym 
nie wolno przelatywać nad strefą zdemllitary- 
zowaną; 3) attache wojskowi pośredniczących 
państw proponują swoją współpracę, celem wy­
konania czynności związanych z wycofaniem 
wojsk; 4) proponuje się podpisanie układu po­
kojowego, oraz przyjaźni.

Rząd peruwiański już dawniej wyraził zgo­
dę na propozycję arbitażową, której wykonanie 
uzależnił jednakowoż od przeproszenia rządu 
ekwadorskiego za zbezczeszczenie peruwiań­
skich symboli państwowych na konsulacie w 
Qusyaquil. Ponieważ rząd Ekwadoru w swej 
nocie z dnia 18 lipca wyraził swe ubolewanie 
1 tym samym zadość uczynił żądaniu Peru, o- 
becnie rząd peruwiański wyraża zupełną zgodę 
na projektowane zakończenie sporu granicznego.

Stany Zjednoczone finamuia budowę 
baz lotniczych w Brazylii

Naczelne organy nowojorskiej prasy po­
rannej „New York Times" i „New York Herald 
Tribune* zamieszczają oświadczenie szefa szta­
bu generalnego Stanów Zjednoczonych Mars­
halla, iż rząd Stanów Zjednoczonych „żąda" 
budowy baz lotniczych w Brazylii, czyli innymi 
słowy finansuje ją. Wskutek tego, że kongres 
ograniczył przyznanie kredytów na armię, roz­
budowa ważnych baz lotniczych w Biazylii — 
jak oświadczył Marshal — opóźniła się o 3 
miesiące. Rozbudowę baz brazylijskich wzięło 
na siebie amerykańskie towarzystwo powietrz­
nej żeglugi transportowej „Panamerican Air- 
vays", aby w ten sposób zapewnić możność 
szybkiego poruszenia się armii Stanów Zjedno­
czonych.

Stalin — ostatnią nadzieją
S talin  o so b iśc ie  ob ją ł k om isaria t lu d ow y  obrony  

Z w iązku  S o w ieck ie g o . Fakt ten  zn a laz ł g ło śn e  ech o  
na całym  św ie c ie  i jest k o m en to w a n y  Jako w yraz  
b ezw ą tp llw ie  k ry tyczn ego  p o ło ż e n ia  w o jsk o w e g o  b o l­
sz e w ik ó w . P ism a zagran iczne p orów nu ją  tą zn am ien ­
ną d ecy z ję  w ła d c ó w  na Kremlu ze zd arzen iam i ze ­
sz łoroczn ym i w e  F ran cji, g d zie  po w ielk ich  su k c esa c h  
w o jsk  n iem ieck ich  w e  Flandrii d o k o n a n o  zm ian per­
so n a ln y ch  na d ecyd u jących  sta n o w isk a ch  w  arm ii 
fran cu sk iej. .

Bela Kun w niewoli
W  ręce U k ra iń ców  d o sta ł s ię  były dyktator 

w ęg iersk ie j repu b lik i rad, B ela  Kun. P o  ob a len iu  
w ęg iersk ie j republik i so w ie ck ie j  B ela  Kun sch ron ił 
s ię  najp ierw  d o  W ied n ia , po tym do R osji S o w ieck ie j. 
O statn im i cza sy  p o n o w n ie  z Krem la w ysła li g o  na 
U krain ę, aby tam  .za p ro w a d z ił p orząd ek * . B ela  Kun 
k azał stracić liczn ych  ukraińskich  k on trrew olu cjon i­
stó w , aż w reszc ie  m u sia ł u ciek ać sa m o lo tem , w o b e c  
zb liżan ia  s ię  s ię  arm ii n iem ieck iej. W sk u tek  defektu  
m otoru m u sia ł jed n ak  lą d o w a ć  i przy tym w p a d ł w  
ręce k o n trrew o lu cjo n is tó w  ukraińsk ich.

Masakra więźniów na dworcu 
w Pskowie

Z Pskowa donoszą o straszliwych aktach 
terroru, jakiego dopuszczali się bolszewicy, co­
fając się w kierunku Leningradu, wobec bezbron­
nej ludności cywilnej na Łotwie. Kiedy oka­
zało się, że nadeszły z południa transport 
politycznych więźniów łotewskich nie mógł 
dalej odjechać, ponieważ wojska niemieckie 
wkraczały już do miasta, nadkomisarz Pskowa, 
Jeczow polecił ostrzeliwać ogniem karabinów 
maszynowych przepełnione ludźmi wagony to­
warowe tak długo, aż nieszczęśliwi więźniowie
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przestali dawać znaki żvcia. Zajmujące d ^  rzec, 
wojska niemieckie mogły jedynie pogrzebać 
zwłoki nieszczęsnych ofiar terroru bolsze 
wickiego.

Mordy GPU nic oszczędziły 
Smoleńska

R y g a .  Smoleńsk nosi wszelkie typowe 
cechy miasta, zniszczonego przez hordy bol­
szewickie. I tutaj tarasują drogi zwęglone 
resztki domów, podpalonych przez uciekają­
cych żołnierzy sowieckich be z żadnych wzglę­
dów na ludność cywilną Od stronv więzienia 
wieją potworne wonie, mogące wvwołać zarazę. 
Tu pracowała komenda morderców z GPU, aż 
wreszcie zwycięstwo wojsk niemieckich poło­
żyło kres ich straszliwej robocie. Setkami wy­
nosi się okropnie okaleczone zwłoki ofiar sa­
dyzmu bolszewickiego, celem złożenia ich na 
wieczny spoczynek. — Ulicami ciągną koło 
zniszczonych bolszewickich tanków i armat, 
nieskończone szeregi jeńców sowieckich, pro­
wadzonych do obozów zbiórkowych. Ludność 
cywilna, którą terror GPU trzymał w domach 
jak w więzieniach, odważyła się znowu na 
swobodne ukazanie się na ulicach.

Ostatnie wiadomości
Minister spraw zagranicznych Rzeszy, Rib- 

bentrop, zwołał do Królewca konferencję am­
basadorów, posłów, referentów prasowych i 
kulturalnych misji niemieckich w Europie. Przv 
tej sposobności minister Ribbentrop dał szefom 
misji, które w krajach europejskich reprezentu­
ją Wielką Rzeszę Niemiecką, wyczerpujący 
przegląd położenia międzynarodowego oraz ce­
lów niemieckiej polityki zagranicznej

Z okazji 5-tej rocznicy rewolucji narodo­
wej zebrała się pod przewodnictwem gen. Fran- • 
co rada narodowa Falangi hiszpańskiej Po­
siedzenie, na któiym byli obecni wszyscy człon­
kowie gabinetu, liczni generałowie hiszpańskich 
sił zbrojnych oraz korpus dyplomatyczny, mia­
ło przebieg bardzo uroczysty.

Do Karlsruhe przybyło w swym przejeź- 
dzie na front wschodni kilka tysięcy ochotni­
ków legionu hiszpańskiego, którym zgromadzo­
ne tłumy zgotowały entuzjastyczne przyjęcie.

Nowy japoński minister spraw zagranicz­
nych admirał w stanie spocz. Sadajire Toyoda 
przed swą działalnością jako minister handlu, 
piastował stanowisko wiceministra marynarki. 
Liczy on 56 lat. Toyoda pracował głównie we 
władzach administracyjnych marynarki, był rów­
nież szefem placu a równocześnie szefem trze­
ciej eskadry.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Miejski w Jędrzejowie na nazwisko 
Olszak Józef zamieszkały w jędrzejowie 
przy ul. Kieleckiej 7. 158

UNIEWAŻNIAM książeczkę udziałową nr 66, 
wydany przez spółdzielnię „Wspólna Pra­
ca" w Jędrzejowie na nazwisko Andrzej 
Czerwik z Deszna. 159

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany przez 
magistrat m. Jędrzejowa na nazwisko Szym­
czyk Wojciech, zamieszkały w jędrzejowie 
ul. Kielecka 15. 160

UNIEWAŻNIAM książeczkę członkowską nr 139 
spółdzielni Rolnlczo-Powiatowej w Jędrze 
jowie na nazwisko Kałka Wincenty zBry- 
nicy Mokrej. 161

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany przez 
magistrat m. Jędrzejowa na nazwisko Gier- 
liński Jan, zamieszkały w jędrzejowie. 
Żwirki Wigury 16. 162

UNIEWAŻNIAM książeczkę udziałową spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej „Wspólna Pra- 

„  ca" w Jędrzejowie na nazwisko Stępień
£  Jan, zamieszkały we wsi Brus gm. Raków.


